
Sflaróti bułgarski
uroczyście
obchodził

Święto Wyzwolenia
Uroczyście obchodził naród 

bułgarski IX rocznicę wy­
zwolenia kraju przez Armię 
Radziecką.

Około 300 tysięcy mieszkań 
ców Sofii wzięło udział w 
manifestacji, która odbyła 
się w dniu święta Wyzwole­
nia.

Przed rozpoczęciem defila­
dy wojskowej garnizonu so- 
fijskiego, na trybunie mau­
zoleum Georgi Dymitrowa 
zajęli miejsca: prezes Rady 
Ministrów Bułgarii — Wyłko 
Czerwenkow, członkowie Biu­
ra Politycznego KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
zastępcy prezesa Rady Mini­
strów, sekretarze KC BPK, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych i politycznych, 
generałowie bułgarskiej ar­
mii ludowej.

Następnie odbyła się kilku­
godzinna manifestacja mas 
pracujących Sofii.

Coraz częściej chłopi woj. poznańskiego organizują zbiorowe 
transporty, wspólnie odstawiając zboże na punkty skupu. 
Na zdjęciu: transport zorganizowany przez gromadę Czar­
nuszki gm. Pleszew. Do zorganizowania transportu w dużym 
stopniu przyczyniła się aktywlstka wiejska, małorolna chłop­

ka, ob. Kwiatkowska

230 wozów
w zbiorowym transporcie zboża

Przykład spółdzielni produ­
kcyjnej w Kopaszycach, któ­
ra pierwsza w powiecie średz- 
kim wypełniła obowiązek 
sprzedaży zboża państwu, 
znalazł naśladowców. Spół­
dzielcy z Tarnowa (pn. Ko­
strzyn) także odstawili swoje 
zboże na punkt skupu, wy­
konując plan z 12-tonową 
nadwyżką. Do przodowni­
ków w odstawie zaliczyć na­
leży wielu mało- i średniorol­
nych chłopów, jak Leon Przy 
bylskl z Węgierskiego, Pela­
gia Komosińska z Trzeka lub

30 milionów litrów
piwa rocznie
dostarczy
„Browar Warszawski"

Już w przyszłym roku miesz 
kańcom Warszawy dostarczać 
będzie piwa wielki ,,Browar 
Warszawski'*, który powstaje 
na gruzach dawnego browaru 
Haberbuscha i Schielego. Ten 
nowocześnie wyposażony o- 
biekt przemysłowy produko­
wać będzie rocznie ok. 36 mi­
lionów butelek piwa ciemne­
go i Jasnego oraz 12 milionów 
litrów piwa w beczkach.

Ze aportu

Polska - Finlandia
w lekkoatletyce

Na zaproszenie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
przybędzie do Polski, ekipa 
fińskich lekkoatletów, która 
w dniach 19—20 bm. rozegra 
w Warszawie na stadionie Woj 
ska Polskiego międzypaństwo­
we spotkanie Polska — Fin­
landia.

W skład ekipy wchodzi 16 
zawodników: J. —Sandt, Por- 
rassalmi Ylitato, Lonnąulst, 
Linnaila, Haikkoia, Hypponen, 
Niskanen. Olenius, Pltkanen, 
Nikkinen. Ojamo, Kauhanen, 
Krilsson, Nyqvist i Kuronen.
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ZałogaWFUMzrealizowałajuż
wszystkie zamówienia 

dla Nowej Huty

Józef Palacz z Jagodna, któ­
rzy pokazali, jak trzeba wy­
pełniać obowiązki wobec pań 
stwa.

Niech weźmie z nich wzór 
Helena Myślińska z Targo- 
wejgórki, która jeszcze nie 
przystąpiła do odstawy, a w 
ubiegłym roku umorzoną 
przez Prez. GRN w Domino- 
wie ilość zboża sprzedała po 
spekulacyjnej cenie u pieka­
rza w swojej wiosce. Takich 
aspołecznych jak Helena My­
ślińska rolników jest więcej 
w powiecie średzkim. Spowo­
dowali oni to, że powiat nie 
osiągnął jeszcze 80 proc, wy­
konania planu rocznego.

•p
Gmina Duszniki w powie­

cie szamotulskim już nie wie 
cze się na końcu gmin w od­
stawie zboża. Dzięki dobrej 
pracy aktywistów i zrozumie­
niu przez chłopów zadań wo­
bec państwa zorganizowała 
największy w województwie 
zbiorowy transport zboża. Na 
230 wozach przywieziono 245 
ton ziarna. Jeszcze parę ta­
kich transportów, a plan wy­
kona przed terminem. Sąsie­
dnia gmina Ostroróg jakoś 
nie umiała do tej pory zorgą 
nizować zbiorowej odstawy I 
wyjść z dotychczasowej koń­
cowej pozycji w tabeli, cho­
ciaż nie brak w niej takich 
patriotycznych rolników jak 
Stanisława Laferska, która 
sprzedała już państwu 129 kg 
zboża ponadplanowo. Czas 
gminie Ostroróg sprawę od­
stawy postawić honorowo, po 
chłopsku! (pr)

Wystawa

surowców mineralnych
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Instytut Technologii Krze­

mianów uruchomił w Warsza­
wie przy ul. Mazowieckiej 12 
stałą Wystawę Surowców Mi­
neralnych używanych przez 
przemysł materiałów budowla­
nych.

EUDKMSKI

Z fabryk całego kraju pły­
ną dla Nowej Huty maszyny 
i urządzenia.

Z honorem wywiązali się 
ze swych zadań także i robot­
nicy WFUM w Poznaniu. O- 
statnie z siedmiu — wyprodu 
kowanych na specjalne zamó 
wienie dla Nowej Huty — u- 
rządzeń czeka już gotowe na 
transport.

Starzy fachowcy Bolesław 
Grabarczyk i Stanisław No­
rek, mówiąc o minionym o- 
kresie, o realizacji swych 
zobowiązań wobec towarzy­
szy z Nowej Huty stwierdza­
ją: — Było rzeczywiście nie 
łatwo. Ludzie nasi jednak pra 
cowali tak ofiarnie i wydaj­
nie, że przezwyciężali syste­
matycznie wszystkie przesz­
kody. A było ich niemało: 
nierytmiczna dostawa z hut, 
doszkalanie pracowników „na 
gorąco", zaznajamianie się z
nieznanymi dotychczas ele- r»oliłvr-rn\/rh mentami produkcji itd. puli I yczi lyui I

O tym, że załoga Wielko­
polskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych nie zawiodła 
robotników z Nowej Huty, naj 
lepiej świadczą słowa na li­
ście gwarancyjnym, podpisa­
nym przy odbiorze przez 
przedstawicieli Nowej Huty:
„Stwierdzamy, że urządzenia 
zostały wykonane w terminie 
przewidzianym w zobowiąza­
niu i nie wymagają żadnych 
poprawek".

Postępowanie USA w Korei jest sprzeczne 
Z

Protest Chińskiego Czerwonego Krzyża
PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych Chin, 8 bm. Chińskie To­

warzystwo Czerwonego Krzyża skierowało pod adresem 
Ligi Towarzystw Czerwonego Krzyża w Genewie depeszę, 
która stwierdza m. in.:

Chińskie-Przedstawiciele 
go i Koreańskiego Czerwone­
go Krzyża, których zadaniem, 
zgodnie z układem rozejmo- 
wym, jest niesienie pomocy 
jeńcom, znajdującym się w 
obozach kontrolowanych 
przez wojska Stanów Zjedno­
czonych, napotkali na różne 
przeszkody i ograniczenia ze 
strony amerykańskich władz 
wojskowych, a nawet byli o- 
biektem napaści ze strony 
wojsk amerykańskich.

Dopuszczono się poniższych ka 
rygodnych faktów:
1 AMERYKAŃSKIE WŁADZE 
1 WOJSKOWE ZAGRAŻAJĄ 

BEZPIECZEŃSTWU przed­
stawicieli KOREAŃSKIEGO 
I CHIŃSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA:

9 sierpnia 1953 r. o godz. 6. mi­
nut 45 przedstawiciele koreań­
skiego i chińskiego Czerwonego 
Krzyża, przebywający na wyspie 
Kożedo, byli obiektem ataku ga­
zowego.
O NIEUZASADNIONE OGRA- 
" NICZENIA ZWIEDZANIA 
OBOZÓW JENIECKICH.

Władze obozowe na wyspie Ko 
żedo bezpodstawnie zabroniły 
przedstawicielom mieszanych 
grup Czerwonego Krzyża wstę­
pu na terytorium sektorów obo­
zu.
Q OGRANICZENIA W DZIE- 
° DŻINIE LUSTRACJI URZĄ 
DZEŃ OBOZOWYCH:

Władze obozowe na wyspie Ko­
żedo ustaliły zasadę, w myśl 
której przedstawicielom Czerwo 
nego Krzyża nie wolno w obec­
ności jeńców dokonywać lustra­
cji pomieszczeń mieszkalnych, 
kuchen i środków transportu.

Cena JO ar Rośnie gigant naszego przemysłu

Brygada rozruchowa
wydziału szamotowego Nowej Huty

rozpoczęła pracę

Nr 217(2962)

Najlepsze 
załogi kolejowe

zdobyły
sztandary przechodnie
Prezydium Zarządu Głów­

nego Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych po 
podsumowaniu wyników 
współzawodnictwa pracy za 
II kwartał br. przyznało 
sztandary przechodnie i na­
grody pieniężne najlepszym 
załogom kolejowym.

Na czoło współzawodniczą­
cych załóg zakładów napraw­
czych taboru kolejowego wy­
sunęła się załoga zakładów 
w Opolu, zdobywając sztan­
dar przechodni i nagrodę pie­
niężną.

Za zdobycie pierwszego 
miejsca we współzawodnic­
twie o tytuł najlepszej paro­
wozowni I klasy przyznano 
sztandar przechodni i nagro­
dę pieniężną załodze parowo­
zowni Legnica.

Adenauer
zamierza pozbyć się
swych przeciwników

BERLIN (PAP)
Agencja ADN podaje, że 

bonnskie władze sądowe mają 
w najbliższym czasie postawić 
w stan oskarżenia działaczy 
Komunistycznej Partii Nie­
miec, którzy w wyniku oszu­
kańczych wyborów nie zostali 
wybrani do Bundestagu 1 po­
zbawieni są immunitetu.

4 OGRANICZENIA W DZIE­
DZINIE PRACY WYJAŚNIA 

JĄCEJ WŚRÓD JEŃCÓW:
W rejonie mostu na rzece Im- 

czingan przedstawiciele chińskie­
go i koreańskiego Czerwonego 
Krzyża otrzymali zezwolenie na 
przeprowadzenie rozmów z jeń­
cami jedynie przez ogrodzenie 
z drutu. Ponadto władze amery­
kańskie zażądały oddania tek­
stów ich przemówień do cenzu­
ry, a gdy przedstawiciele kore­
ańscy i chińscy nie wyrazili na 
to zgody, nie zezwolono im w 
ogóle spotkać się z jeńcami.

5 PRZESZKODY W DZIEDZI­
NIE ROZDZIAŁU WŚRÓD 

JEŃCÓW PODARUNKÓW I LI­
STÓW.
(Z AMERYKAŃSKIE WŁADZE 
M WOJSKOWE ODMÓWIŁY 
RÓWNIEŻ POMOCY W DZIE­
DZINIE ŁĄCZNOŚCI itp.

Chińskie Towarzystwo Czer­
wonego Krzyża uważa, że 
wymienione wyżej bezpod­
stawne ograniczenia i prze­
szkody, stawiane przez ame­
rykańskie władze wojskowe, 
nie tylko gwałcą układ rozej- 
mowy, lecz stanowią również 
poważny zamach na po­
wszechnie uznane prawa i 
przywileje przysługujące 
Czerwonemu Krzyżowi w dzie 
dżinie wykonywania przezeń 
funkcji humanitarnych. Dla­
tego też stanowczo protestu­
jemy przeciwko temu. Wzy­
wamy Ligę Towarzystw Czer­
wonego Krzyża, by zwfóciła 
specjalną uwagę na ten pro­
blem, domagamy się, aby Li­
ga zgodnie z jej obowiązkami 
moralnymi zaapelowała do 
rządów stron zainteresowa­
nych 1 do wszystkich towa­

KRAKÓW (PAP)
Na terenie tzw. „pierwszej 

nitki" rozruchowej wydziału 
szamotowego wytwórni mate­
riałów ogniotrwałych Nowej 
Huty, gdzie trwają intensyw­
ne prace wykończeniowe, roz­
poczęła już prace specjalna 
brygada rozruchowa. Bryga­
da ta ma za zadanie skontro 
lowanie działania wszystkich 
maszyn i urządzeń przed o- 
statecznym oddaniem do ru­
chu ciągłego.

Krok za krokiem posuwa 
się brygada elektryków, spra 
wdzając działanie każdego u- 
rządzenia. O wielkości i ogro­
mie pracy, jaką trzeba wyko­
nać w ciągu najbliższych ty­
godni dzielących budowni­
czych wydziału szamotowego 
od momentu jego uruchomie­
nia, może świadczyć fakt, iż

Wzrasta
moc produkcyjna
naszych elektrowni

Dla zapewnienia naszemu 
rozwijającemu się przemy­
słowi potrzebnej ilości ener­
gii, nie tylko buduje się no­
we elektrownie o wysokiej 
zdolności produkcyjnej, ale 
przebudowuje się również u- 
rządzenia starych elektrow­
ni i modernizuje je w toku 
przeprowadzanych corocz­
nie remontów kapitalnych.

Prace te dotyczą przebudo­
wy kotłów w celu zwiększe­
nia wydajności pary, unowo­
cześnienia wyposażenia agre­
gatów w celu podniesienia 
ich sprawności, zmniej­
szenia zużycia węgla o- 
raz zwiększenia mocy turbo­
zespołów —• ponadto instalu­
je się aparaturę zabezpiecza­
jącą i zapewniającą ciągłość 
ruchu starych urządzeń, co w 
znacznym stopniu zmniejsza 
możliwość awarii.

Poważne prace remonto­
wo - modernizacyjne prowa­
dzone są obecnie m. in. w 
elektrowni „Łaziska", która
— po zamontowaniu nowych 
kotłów wysokiego ciśnienia
— uzyskała warunki znaczne 
go podniesienia mocy pro­
dukcyjnej.

rzystw Czerwonego Krzyża, 
Czerwonego Półksiężyca, Czer 
wonego Lwa i Słońca o pod­
jęcie wspólnych wysiłków dla 
usunięcia wymienionych 
przeszkód. Są one bowiem 
całkowicie sprzeczne z ukła­
dami zawartymi w tej spra­
wie 1 z zasadami humanita­
ryzmu.

CAF — fot. Ostrowski
Załoga Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu, która od 
blisko 2 lat montuje samochody M-20 „Warszawa • — na pod­
stawie licencji radzieckiej 1 z części dostarczanych ze Związ­
ku Radzieckiego, stopniowo przechodzi na samodzielną pro­
dukcję. Mimo początkowych trudności, przygotowania do 
uruchomienia produkcji silników — najważniejszego etapu 
w przejściu od montażu do właściwej produkcji samochodów 
— są już na ukończeniu. W liali silnikowni zainstalowano ra­
dzieckie maszyny — obrabiarki, frezarki, tokarki, wiertarki 
1 inne. Zainstalowano już również transportery, stoły rolko­
we, po których przesuwać się będą ciężkie kadłuby silnika, 
podnośniki pneumatyczne oraz urządzenia transportowe, in­

wentarz warsztatowy itp.
Na zdjęciu: nadmistrz obróbki mechanicznej Zygmunt Bie- 
lakowski (w środku), w obecności praktykantów — monte­
rów Czesława Wójcika (z prawej) i Józefa Walczaka (z lewej) 
przeprowadza próbę zautomatyzowanej wytaczarki do ob­

róbki kadłubów silnikowych.

należy przebadać dziesiątki 
silników elektrycznych, prze­
kaźników prądu, szaf rozdziel 
czych i pulpitów sterujących.

Uroczyste obchody
125 rocznicy urodzin
Lwa Tołstoja

W miastach i wsiach wiel­
kiego Kraju Rad odbyły się 
zebrania, na których wygło­
szono odczyty i referaty o 
Tołstoju i jego twórczości. 
Otwarto wystawy poświęcone 
wielkiemu pisarzowi.

„Prawda" opublikowała ar­
tykuł R. Riurikowa „Rosyj­
ski geniusz narodowy". Autor 
stwierdza m. in., że twórczość 
Tołstoja należy do najwybit­
niejszych osiągnięć kultury 
światowej. Lenin nazywał 
Tołstoja zwierciadłem rewo­
lucji rosyjskiej, a jego świa­
tową sławę jako myśliciela 
i pisarza wiązał z międzyna­
rodowym znaczeniem tej re­
wolucji.

Wykonali 
plan roczny

W dniu 5 bm. o wykonaniu 
rocznego planu eksploatacji, 
dróg państwowych i powia­
towych zameldował Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Lesznie.

Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Poznaniu, któ 
ry roczny plan na drogach 
państwowych wykonał już 
w miesiącu lipcu, zbliża się 
także do wykonania planu 
rocznego na drogach powia­
towych. W miesiącu paździer 
niku przewiduje wykonanie 
rocznego planu eksploatacji 
dróg powiatowych REDP w 
Jarocinie, który plan roczny 
na drogach państwowych zre 
alizował w lipcu br.

Krakowski
„Miastoprojekt"
zwycięża
w ogólnokrajowym
współzawodnictwie

W ogólnokrajowym wspólza 
wodnictwie biur projekto­
wych budownictwa miejskie­
go o jak najlepsze wskaźniki 
wykonania planów produk­
cyjnych, terminowe i bezbra- 
kowe wykonywanie wszyst­
kich projektów zwyciężył w 
II kwartale br. 14-osobowy 
zespół inż. Jarosława Moch­
nackiego z pracowni kon­
strukcyjnej k-2 krakowskiego 
„Miastoproj ektu".

Zwycięski zespół inż. Moch 
nackiego otrzymał sztandar 
przechodni Centralnego Za­
rządu Biur Projektowych Bu­
downictwa Miejskiego.



Należy wzmóc walką
o przywrócenie jedności Niemiec
Dziennik „Prawda" o wynikach wyborów do Bundestagu zachodnio-niemieckiego

Nota
czechosłowackiej misji wojskowej w Berlinie 

do amerykańskich władz okupacyjnych

W przeglądzie międzynarodowym pióra W. Korionowa 
dziennik „Prawda** podkreśla, że wydarzenia, jakie na­
stąpiły w ostatnich dniach na arenie międzynarodowej 
rzucają nowe światło na to, co rozumieją rządzące kola 

. przez tzw. „politykę sily“, która została ogłoszona 
oncjalną podstawą polityki zagranicznej Waszyngtonu. 
Wydarzenia te dowodzą ponownie, że treścią „polityki 
sily“ jest dążenie reakcyjnych sił USA do szczucia jed­
nych narodów przeciwko drugim i do stworzenia ognisk
nowej agresji w Europie i w Azji.

Dobitnym świadectwem te­
go była brutalna ingerencja 
agresywnych sił USA do kam 
panii wyborczej w Niemczech 
zachodnich, ingerencja, któ­
rej celem było umocnienie 
sytuacji odwetowej kliki 
adenauerowskiej.

Wyniki wyborów z 6 wrześ­
nia do Bundestagu zachod­
nio-niemieckiego — pisze Ko­
rionow — podkreśliły raz 
jeszcze jak wielkie jest zna­
czenie problemu niemieckie­
go w dzisiejszej sytuacji mię­
dzynarodowej . Międzynaro­
dowe siły reakcji, które dążą 
do rozpętania nowej wojny 
w Europie wiążą swe rachu­
by właśnie z Niemcami.

Agresywno koła międzynaro­
dowe wiedzą, że uda im się rzu­
cić miliony Niemców w otchłań 
nowej wojny światowej, rozpę­
tanej w interesie obcych mono­
poli, tylko w wypadku jeśli 
Niemcy pozostaną nadal roz­
członkowane i jeśli ich część za­
chodnia pozostanie przez długie 
dziesiątki lat pod okupacją sol- 
dateski amerykańskiej, jeśli 
Niemcami zachodnimi będą na­
dal rządzili skrajni nacjonaliści 
i odwetowcy w rodzaju Ade- 
nauera. Oto dlaczego wybory do 
Bundestagu zachodnio-niemiec­
kiego zostały przygotowane w 
Bonn i Waszyngtonie jako nowy 
krok w dziele utrwalenia roz­
członkowania Niemiec, w dziele 
zachowania w Bonn rządów kli­
ki Adenauera, który składa chęt­
nie w ofierze agresywnym ko­
łom USA najżywotniejsze inte­
resy narodu niemieckiego. Jak 
wiadomo, bezpośrednio przed 
wyborami Niemcom zachodnim 
narzucono reakcyjną, antyludo- 
wą ordynację wyborczą, której 
celem było wzmocnienie pozycji 
grupy adenauerowskiej i niedo­
puszczenie do Bundestagu przed­
stawicieli zachodnio-niemieckich 
kół postępowych.

Ingerując brutalnie w we­
wnętrzne sprawy narodu nie­
mieckiego, imperialistyczne koła 
Stanów Zjednoczonych wpłaciły 
miliony marek na fundusz wy­
borczy Adenauera. Z drugiej 
strony klika Adenauera była 
hojnie finansowana przez za­
chodnio-niemieckie koncerny 
przemysłowe. Z pomocą koalicji 
adenauerowskiej pośpieszyła tak 
że tak, aktywna siła reakcyjna 
jak kościół katolicki, który od­
dał do dyspozycji kliki bonnskiej 
swych kaznodziei i znaczne za­
soby finansowe.

Siły popierające Adenauera 
wskrzesiły hitlerowskie tradycje 
terroru wobec przeciwników po­
litycznych. Wiadomo powszech­
nie, że podczas kampanii wybor­
czej, a zwłaszcza w ostatnich 
dniach przed wyborami, wtrąco­
no do więzienia lub prześlado­
wano w inny sposób tysiące ak­
tywistów organizacji postępo­
wych, którzy występowali z ha­
słami pokoju i przywrócenia jed 
ności Niemiec. Wiadomo rów­
nież z doniesień prasy, że same 
wybory odbyły się w atmosferze 
terroru i zastraszania wvborców.

Klika bonnska dołożyła 
wielu starań, aby wyborcy 
zachodnio - niemieccy nie 
mogli dowiedzieć się prawdy 
o nocie rządu radzieckiego z 
15 sierpnia w sprawie Nie­
miec i o wynikach rokowań, 
jakie odbyły się w Moskwie 
w dniach 20—22 sierpnia mię 
dzy rządem ZSRR a rządem 
Niemieckiej Republiki Demo 
kraty cznej.

Wrogowie Niemiec nie chcą 
aby naród niemiecki dowie­

dział się o ważnych krokach, 
podjętych ostatnio przez Zw. 
Radziecki w celu realizacji 
aspiracji narodowych ludu 
niemieckiego l w celu utrwa­
lenia pokoju w Europie, o 
krokach otwierających przed 
narodem niemieckim drogę 
do utworzenia zjednoczonych 
niezawisłych i pokojowych 
Niemiec.

Wyniki wyborów do Bun­
destagu wykazały, że znacz­
na część ludności Niemiec 
zachodnich znajduje się jesz­
cze pod wpływem oszukań­
czej propagandy swych naj­
gorszych wrogów.

Niemało jest jeszcze w 
Niemczech zachodnich ludzi, 
którzy nie rozumieją, że gru 
pa Adenauera wciąga ich na 
drogę wiodącą do bez porów­

Przyjęcie
w ambasadzie Bułgarskiej Republiki Ludowej 

w Moskwie
MOSKWA (PAP)
W dniu 8 września chargć 

d‘affalres Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej w Moskwie — 
W. Wielko w wydał przyjęcie 
z okazji święta narodowego 
Bułgarii — dnia wyzwolenia.

Na przyjęciu obecni byli: 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw za­
granicznych ZSRR — W. M. 
Mołotow, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR — M. P. Tarasów, 
ministrowie ZSRR — M. G. 
Pierwuchin, P. K. Pono- 
marenko, A. N. Kosygin, 
Z. A. Szaszkow, A. F. Tre- 
tiakow, N. A. Dygaj, S. M. 
Tichomirow, K. P. Gorszenin, 
P. A. Judin, G. M. Orłów, mi­
nister oświaty RFSRR — 
I. A. Kairów, marszałek 
Związku Radzieckiego — S.

Sprzeczności anglo-amerykańskie

Dęby
z zamierzchłych czasów
wydobyto z dna Odry

WROCŁAW (PAP)
Specjalny dźwig pływający, 

skierowany na teren budowy 
progu wodnego na' Odrze w 
Brzegu Dolnym, wydobył 
dna rzeki około 600 metrów 
sześciennych pni dębowych.

Wydobyte dęby, jak przy, 
puszcza się. stanowiły części 
systemu umocnień budowa­
nych na linii Odry przez Bo­
lesława Chrobrego przeciwko 
najazdom niemieckim. Pnie 
o średnicy dochodzącej do 150 
cm i długości 20 metrów zo­
stały doskonale zakonserwowa 
ne w iłach zalegających nurty 
Odry.

„Moloch z szeroko rozwartą paszczą'' 
— tymi słowami określił przed paro­
ma miesiącami angielski „New Sta- 
tesman und Nation" — sojusznika zza 
Oceanu. „Nie możemy występować 
nadal w naszej obecnej roli ekonomicz 
nego 1 militarnego satelity Stanów 
Zjednoczonych — pisał tygodnik bry­
tyjski. — Jakkolwiek zaszliśmy już 
bardzo daleko, składając w ofierze 
naszą niezawisłość, nie zbliżyliśmy się 
ani trochę do zagwarantowania sobie 
środków egzystencji".

Stany Zjednoczone są jedynym mo­
carstwem imperialistycznym, które 
dorobiło się na wojnie. Swą przewa­
gę nad innymi państwami imperiali­
stycznymi wykorzystują monopoliści 
USA dla wzmożonej grabieży całego 
pozostałego świata kapitalistycznego, 
dla całkowitego wyparcia konkuren­
tów z ich dotychczasowych rynków 
zbytu 1 surowców. Występujące na tym 
tle sprzeczności międzylmperialistycz- 
ne najdobitniej uwidoczniają się na 
przykładzie „sojuszu" anglo-amerykań 
skiego. W sojuszu tym widziała burżu- 
azja brytyjska deskę ratunku przed 
narastającymi ruchami narodowo­
wyzwoleńczymi w eksploatowanych 
przez Anglię krajach kolonialnych I 
zależnych: widziała nadzieje na wię­
kszy udział w łupach po pokonanych 
w drugiej wojnie światowej Niem­
czech, Japonii i Włoszech, widziała 
sposób wzmożenia wyzysku własnego 
narodu i Innych krajów kapitalisty­
cznych.

Osiem powojennych lat sojuszu an­
glo - amerykańskiego wykazało jed­
nak, że dla monopolistów z Wall 
Street sojusz ten stał się jedynie na­
rzędziem konsekwentnego podporząd­
kowywania sobie ekonomiki brytyj­
skiej, odrywania od imperium kawał­
ka po kawałku. Wzrósł — przy ame­
rykańskiej pomocy — eksport przemy­
słowy Niemiec zachodnich 1 Japonii, 
które zagarniają coraz nowe rynki sta 

i nowlące dotychczas tradycyjną dome­

nę kapitalistów angielskich: mnożą 
się antybrytyjskle intrygi amerykań­
skich agentów w Iranie, Egipcie, Pa­
kistanie, Gibraltaęze, Uni< Południo­
wo - Afrykańskiej, monopole amery­
kańskie kolejno opanowują coraz to 
nowe źródła surowcowe Anglii w A- 
zji i Afryce. Wszystko to w połącze­
niu z narastającym kryzysem ekono­
micznym w samej Anglii — spowodo­
wanym narzuconą przez Amerykanów 
polityką zbrojeń — powoduje coraz 
silniejsze zaostrzenie sprzeczności an­
glo - amerykańskich. Jak skarżył się 
ostatnio londyński „Daily Express“. 
„Z jednej strony Amerykanie mówią 
nam, iż jesteśmy ich głównymi sojusz­
nikami w Europie, że stanowimy trzon 
paktu atlantyckiego i że trudno było­
by się im obejść bez nas — a z drugiej 
strony podstawiają nam nogę".

Mimo całej swej potęgi, „wykończe­
nie" Imperium brytyjskiego nie jest 
dla Amerykanów rzeczą łatwą. Posia­
dłości kolonialne zapewniają imperia­
lizmowi angielskiemu poważne jesz­
cze rynki zbytu, źródła surowców 1 
sfery lokaty kapitałów, a rozgałęziony 
system komunikacyjny i sieć baz, roz­
rzuconych w najważniejszych punk­
tach świata kapitalistycznego, ułat­
wiają imperializmowi angielskiemu 
wdJlkę z USA.

Rycerze dolara wcale nie ukrywają 
swoich zamiarów wobec Wielkiej Bry­
tanii. W książce pt. „Peace by Inve- 
stment", jeden z członków domu Mor­
gana, B. A. Javits, pisze:

„Brytyjczycy powinni zdobyć się 
na więcej skromności i mleć poczucie 
proporcji w stosunku do ich obecnej 
roli w sprawach światowych. Brytyj­
czycy lepiej zrobią, jeśli pozwolą nam 
zająć się Ich przemysłem, zamiast 
stać pod naszymi drzwiami z wycią­
gniętą ręką... tam, gdzie są nasze pie­
niądze, jest także nasza siła".

Zgodnie z tą receptą Stany Zjedno­
czone przyznały Wielkiej Brytanii w

nania groźniejszej katastrofy 
narodowej niż katastrofy z 
lat 1918 i 1945. Oszukani 
przez kłamliwą propagandę 
sił reakcji ludzie ci nie zdają 
sobie sprawy z tego, jak isto­
tne znaczenie dla losów na­
rodu niemieckiego mają pla­
ny włączenia Niemiec zacho­
dnich do osławionej „armii 
europejskiej" i do agresyw­
nego bloku północno-atlan­
tyckiego.

Jednakże życie otworzy tym 
ludziom oczy na fakt, że 6 
września uczyniono nowy 
krok w kierunku utrwalenia 
stanu rozczłonkowania Nie-' 
mieć. Jeżeli klika adenauero- 
wska i jej mocodawcy zza Oce 
anu doprowadzą do włączenia 
Nfemiec zachodnich do „ar­
mii europejskiej" i do bloku 
północno - atlantyckiego, to 
zjednoczenie Niemiec zacho­
dnich I wschodnich w jedno 
państwo stanie się niemo­
żliwe.

Należy także zwrócić uwa­
gę na ważny fakt, a miano­
wicie na fakt, że nawet w at­
mosferze terroru 1 prześlado-

M. Budionny, wiceministro­
wie ZSRR: W. A. Zorin, S. A. 
Borisow, S. W. Kaftanów,
N. N. Biespałow, W. G. żawo- 
ronkow, K. I. Kowal, sekre­
tarz Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — N. M. Pie­
gów, marszałek lotnictwa 
S. F. żaworonkow, admirał 
G. I. Lewczenko, generał-puł- 
kownik A. S. żadow, genera- 
łowie-lejtnanci: M. A. Szalin, 
S. S. Szatiłow, generał-major 
— I. S. Kolesnikow, szefowie 
ambasad i misji dyplomatycz 
nych, akredytowani w Mo­
skwie, wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR, Ministerstwa 
Obrony ZSRR, Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Za­
granicznego ZSRR, Minister­
stwa Kultury ZSRR, przed­
stawiciele społeczeństwa i 
prasy, działacze na polu na­
uki i sztuki.

wań policyjnych około 9 mi­
lionów wyborców zachodnio- 
niemieckich glosowało prze­
ciwko Adenauerowl 1 potępi­
ło tym samym jego politykę. 
Nie ulega wątpliwości, że w 
miarę tego jak klika adenau- 
erowska będzie się demasko­
wała coraz bardziej w oczach 
narodu niemieckiego — coraz 
to nowe warstwy tego narodu 
będą się wyzwalały spod zgu­
bnych wpływów tej kliki i 
będą wkraczały na drogę 
walki o swe najżywotniejsze 
interesy narodowe.

Nie ulega wątpliwości, że 
w wyniku wyborów z 6 wrze­
śnia sytuacja w Europie za­
chodniej znacznie się zao­
strzy. Popierane przez agre­
sywne koła USA odwetowe 
siły Niemiec zachodnich bę­
dą stanowiły coraz większą' 
groźbę dla bezpieczeństwa 
krajów zachodnio - europej­
skich.

Dziennik francuski „Le 
Monde" nie bez podstaw wy­
ciąga już obecnie z wybo­
rów w Niemczech zachod- 

5 nich następujący wniosek: 
„Rząd Stanów Zjednoczo­
nych będzie w coraz wię­
kszym stopniu opierać się na 
Niemczech zachodnich i w 
coraz mniejszym stopniu na 
Francji i Włoszech". „Z pun­
ktu widzenia Francji — do­
daj e „Le Monde" — tego ro­
dzaju perspektywa nie może 
nie wywołać zaniepokojenia. 
Nie ulega wątpliwości, że 
rząd amerykański i rząd za­
chodnio - niemiecki będą 
wspólnie wywierać nacisk na 
Francję, aby wymóc ratyfi­
kację przez Zgromadzenie Na 
rodowe układów zawartych 
w Bonn i w Paryżu".

Analogiczne wypowiedz: 
można znaleźć w burżuazyj- 
nej prasie angielskiej.

Wyniki wyborów do Bun­
destagu zachodnio - niemie­
ckiego — pisze w zakończe­
niu Korionow — wykazały 
ponownie, jak doniosłe zna­
czenie ma walka o pokojowe, 
sprawiedliwe rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego, walka o 
to, żeby Niemcy nie stały się 
ogniskiem nowej agresji, lecz 
jednym z najważniejszych 
czynników utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie.

BERLIN (PAP)
Jak donosi Czechosłowacka

Agencja Telegraficzna, 7 
września czechosłowacka mi­
sja wojskowa w Berlinie wy­
stosowała notę do amerykań­
skich władz okupacyjnych w 
Niemczech. Nota stwierdza, 
że 31 sierpnia 1953 roku w go 
dżinach przedpołudniowych 
oddziały policji zachodnich 
sektorów Berlina otoczyły 
gmach czechosłowackiej mi­
sji wojskowej, znajdujący się 
w amerykańskim sektorze 
Berlina. Przedstawiciele tych 
oddziałów policji fotografo­
wali gmach misji i kilkakrot­
nie samowolnie przedostawa­
li się na jej terytorium, bru­
talnie naruszając prawo eks- 
terytorialności misji.

Nota stwierdza' w zakoń­
czeniu, że rząd Republiki Oze

Liga Krajów Arabskich 
protestuje

przeciwko bezprawnym poczynaniom 
Francuzów w Maroku

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z

Kairu, że prasa krajów arab­
skich opublikowała oświad­
czenie Rady Ligi Krajów A- 
rabskich, które stwierdza, że 
Rada zaaprobowała uchwały 
powzięte przez komitet poli­
tyczny Ligi w związku z agre­
sywnymi działaniami imperia

Obrady
grupy roboczej 
komisji gospodarczej 
krajów Azji 
i Dalekiego Wschodu

NOWY JORK (PAP)
Z Bangkoku (stolica Syja­

mu) donoszą, że 7 września 
rozpoczęły się tam obrady gru 
py roboczej komisji gospo­
darczej OŃZ, krajów Azji i 
Dalekiego Wschodu. Grupa 
ta omawia zagadnienia finan 
sowę programu gospodarcze­
go rozwoju krajów Azji i Da­
lekiego Wschodu. W obra­
dach blorą udział delegaci 16 
krajów azjatyckich. Na obra­
dach obecny jest w charakte 
rze obserwatora charge d‘af- 
faires ZSRR w Syjamie B. 
Wołkow.

roku 1946 pożyczkę w wysokości 3.750 
milionów dolarów. Pożyczkę przyzna­
no na warunkach lichwiarskich. An­
gielska polityka walutowa i handlo­
wa poddana została amerykańskiej 
kontroli. Nawet konserwatysta Amery 
pisał wówczas:

„Cena, jaką płacimy za tę pożyczkę, 
nazywa się: imperium brytyjskie. Ka­
żda jego część pozbawiona pomocy 
wzajemnej, wynikającej z imperialne­
go uprzywilejowania, zostanie oddziel­
nie połknięta, stanie się areną amery­
kańskiej eksploatacji, lennikiem ame­
rykańskich finansistów i w końcu 
amerykańską kolonią".

Przewidywania prawicowego polity­
ka angielskiego spełniły się w dużym 
stopniu.

Jeszcze otwarcie j o anty amery kań­
skim nastawieniu Wielkiej Brytanii 
pisze tygodnik „Observer“;

„Od pewnego czasu konkurencja 
amerykańska jest dużo twardsza, niż 
zdają sobie z tego sprawę w naszym 
kraju. W rzeczy samej USA wyparły 
już nas ze starych rynków w Kana­
dzie i w Ameryce Południowej". A „Eco- 
nomlst" dodaje: „Sojusz angielsko. 
amerykańskl jest fikcją: prawdą i to 
prawdą groźną dla nas — jest coraz 
większa rozbieżność polityki i intere­
sów Anglii i USA". Dziennik „Rey­
nolds News" pisze zaś w artykule re­
dakcyjnym: „Nigdy jeszcze od chwili 
zakończenia wojny Anglia nie stała w 
obliczu tak daleko posuniętej koniecz­
ności zachowania ostrożności w sto_ 
sunkach ze Stanami Zjednoczonymi".

Przed kilkoma tygodniami b. pre­
mier francuski Daladier pisał na ła­
mach paryskiego „Information": 
„Podstawowe idee polityki angielskiej 
są całkowicie przeciwstawne polityce 
amerykańskiej... Antagonizm między 
tymi dwoma kierunkami polityki po­
głębia się z każdym dniem..."

Józef Sołtys

chosłowackiej protestuje 
tegorycznle przeciwko wspo­
mnianym bezprawnym poczy 
naniom w amerykańskim seK 
torze Berlina 1 domaga się. 
aby ich inicjatorzy zostali 
ukarani oraz aby podjęto kro 
ki w celu niedopuszczenia 
powtórzenia tego rodzaj u 
prowokacji.

Studenci zagraniczni
zwiedzili Wybrzeże

Na Wybrzeżu bawiła około 
50-osobowa grupa uczestni­
ków III Światowego Kongre­
su Studentów w Warszawie — 
studentów z 13 krajów Euro­
py, Afryki 1 Ameryki Połud­
niowej.

lizmu francuskiego w Maroku 
i Tunisie.

Oświadczenie stwierdza ró­
wnież, że państwa, będące 
członkami Ligi Krajów Arab­
skich, kategorycznie prote­
stują przeciwko zdetronlzowa 
niu przez władze francuskie 
sułtana Maroka i „oświadcza 
ją, że w żadnym razie nie bę­
dą respektować bezprawnych 
aktów władz francuskich w 
Maroku".

„Rada Ligi ma nadzieje — 
stwierdza oświadczenie — że 
Zgromadzenie Ogólne NZ na 
swej najbliższej sesji zmusi 
Francję do spełnienia słusz­
nych żądań Maroka i Tunisu, 
tak, aby nie trzeba było podej 
mować specjalnych kroków, 
których domaga się społe­
czeństwo krajów arabskich".

Załogi cukrowni
kończą przygotowania
do kampanii

W cukrowniach całego kra­
ju dobiegają końca przygoto­
wania do tegorocznej kampa­
nii. Okres wiosenny 1 letni za>~ 
łogi tych zakładów, wykorzy­
stały na przeprowadzenie re­
montów i modernizacji urzą­
dzeń, aby zapewnić sobie jak 
najlepsze warunki sprawnej 
realizacji poważnie zwiększo­
nych zadań produkcyjnych. 
Początek kampanii nastąpi w 
ostatnich dniach bież, miesią­
ca.

Brygady robocze wszystkich 
niemal zakładów poważnie po­
prawiły jakość prac remonto­
wych, wystawiając listy gwa­
rancyjne na remontowane 
przez siebie urządzenia. Tak 
np. w cukrowni „Gryfice" wy­
stawiono listy gwarantujące 
bezawaryjną pracę przeszło 
120 maszyn i urządzeń produk 
cyjnych.

Komunistyczna 
Partia Nepalu 
zwycięża
w wyborach samorządowych

Agencja Reutera donosi, 
że Komunistyczna Partia Ne­
palu odniosła wielki sukces 
w wyborach samorządowych, 
jakie odbyły się w stolicy Ne­
palu — Katmandu. Partia 
komunistyczna zdobyła 6 
miejsc w radzie miejskiej na 
ogólną liczbę 16. żadna z po­
zostałych partii nie uzyskała 
więcej niż cztery miejsca.

liczeni zagraniczni
przybywają na obrady
matematyków
polskich

Na odbywający się w War­
szawie VIII Zjazd Matematy­
ków Polskich, zorganizowany 
przez Polską Akademię Nauk, 
przybywają w dalszym ciągu 
uczeni zagraniczni.

W tych dniach przybyli: z 
Włoch — prof. Lucio Lom- 
bardo Radice oraz z Austrii 
— prof. Johann Radon.



Dlaczego Adenauer otrzymał większość?

ągajmy wnioski z histora
Wybory do Bundestagu wykazały, że Adenauerowi i 

jego bonnskiej klice, działającej w myśl waszyngtońskich 
wsuazań, udało się oszukać znaczną część wyborców

Zwycięstwo Adenauera, zaciętego wroga pokoju i po­
stępu, znanego polakożercy zmusza nas do wzmożenia na­
szej czujności. Wiemy wszyscy, że historia nie szczędziła 
nam okrutnych doświadczeń. Nie było bowiem takich 
krzywd, podłości i zdrad, jakich nie doświadczyłby naród 
polski na przestrzeni sivej historii ze strony niemieckich 
książąt i baronów, biskupów i kanclerzy, różnych Fryde­
ryków, Wilhelmów, Bismarka i Hitlera. Ostatnia wojna 
postawiła pod znakiem zapytania samo istnienie narodu 
polskiego i tylko zwycięstwo Armii Czerwonej nad hitle­
ryzmem uratowało naród polski od zagłady.

W związku ze zwycięstwem 
Adenauera, wielu z nas nasu­
wa się szereg wątpliwości i 
pytań: jak mogło dojść do te 
go, że po tej straszliwej nau­
ce, jaką Niemcy otrzymały w 
roku 1945, już po ośmiu ła­
tach te same siły agresji i 
wojny stają na czele narodu 
niemieckiego, przygotowując 
go do nowych napaści i roz­
boju? Czyżby rzeczywiście 
mieli rację ci, którzy twier­
dzą, że naród niemiecki to 
naród zbrodniarzy, którego 
odwiecznym dążeniem jest 
walka i podboje?

Takie i tym podobne wąt­
pliwości nurtują w naszym 
społeczeństwie, o czym świad 
czą otrzymane przez reda­
kcję na ten temat listy na­
szych czytelników.

Postaramy się kilka z tych 
spraw wyjaśnić:

Kto ponosi winę 
za odradzanie się sił 

agresji w Niemczech zach.
Walka o przyszłość Nie­

miec • jest niezmiernie waż­
nym odcinkiem walki o po-

Cenny jest
każdy dzień

Po zwycięskim, przed­
terminowym wykonaniu 
planu półrocznego — waż­
niejsze zakłady przemysło 
we Wielkopolski również 
w lipcu i sierpniu wysoko 
przekroczyły swe zadania 
produkcyjne. Obecnie za­
łogi fabryk walczą w opar 
ciu o uzyskane w poprzed 
nich miesiącach suscesy 
o przedterminowe wyko­
nanie planu 111 kwartału. 
Cenna jest każda godzina, 
każdy dzień. Jeden zao­
szczędzony dzień przez 
wielkopolski przemysł — 
oznacza przecież dziesiąt­
ki nowych maszyn, opon, 
narzędzi, mebli, tysiące ki 
logramów towaru, miliony 
zaoszczędzonych gospodar 
ce narodowej złotych.

Rozumieją to dobrze za 
logi naszych zakładów 
przemysłowych, podnosząc 
systematycznie wydajność 
pracy, wysoko przekracza 
jąc codzienne zadania pro 
dukcyjne.

Chodzi o każdy dzień! 
Robotnicy huty szkła Go­
styń dokładają wysiłków, 
aby dzień przedtermino­
wego wykonania planu 
kwartalnego, jak najbar­
dziej przybliżyć. Podobnie 
wydajnie pracuje załoga 
Poznańskich Zakładów Wy 
robów Metalowych, która 
spodziewa się złożyć mel­
dunek o zrealizowaniu za 
dań III kwartału 20 wrze­
śnia.

W najbliższych dniach, 
prawdopodobnie jako pier 
wszy zakład w wojewódz­
twie, wykonają zadania 
III kwartału Rawickie Za 
kłady Przemysłu Tereno­
wego, a w ślad za nimi 
pójdą Poznańskie Zakła­
dy Drzewne. O najwięk­
sze wyprzedzenie planu 
bija się dzielne robotnice 
Zakładów Wytwórczych 
Ogniw i Baterii w Pozna­
niu, fabryki, która znana 
jest z najbardziej rytmicz 
nego wykonywania i wy­
datnego przekraczania za 
dań produkcyjnych.

Od końca kwartału dzie 
lą nas tylko niecałe 3 ty­
godnie. Robotnicy wielko­
polscy! Wzmożonym wy­
siłkiem, ofiarną walką o 
każdy dzień przedtermino 
wej realizacji zadań pro­
dukcyjnych dajcie dowód 
swego głębokiego patrio­
tyzmu i niesłabnącej woli 
wykonania śmiałych za­
mierzeń planu 6-letniego.

kój. Od pierwszej niemal 
chwili po zakończeniu wojny 
zarysowały się wyraźnie dwie 
linie postępowania w stosun­
ku do Niemiec. Jedną z nich 
reprezentował Związek Ra­
dziecki — była to linia wyty­
czona uchwałami poczdamski 
mi — uchwałami, które mo­
carstwa zachodnie musiały 
wówczas zaakceptować, bojąc 
się własnych mas ludowych, 
linia konsekwentnej demo­
kratyzacji Niemiec, linia zmie 
tyzacji Niemiec, linia zmie­
rzająca do utworzenia jedno­
litych, pokojowych, demo­
kratycznych Niemiec.

We wszystkich poczyna­
niach Związku Radzieckiego 
— od likwidacji monopoli i 
trustów, reformy rolnej, kon­
sekwentnie przeprowadzonej 
denazyfikacji. poprzez jak 
najszerszą swobodę iftziałalno 
ści partii i ugrupowań demo­
kratycznych, odbudowę gospo 
darki pokojowej aż do ostat­
nich rokowań i pomocy dla 
NRD — przebijała ta głębp- 
ko pokojowa linia polityczna. 
Korzenie imperializmu

n emieckiego
Cechą charakterystyczną 

dziejów Niemiec współcze­
snych jest fakt opanowania 
przez wielki kapitał i jun- 
kierstwo wszystkich decydu­
jących dziedzin życia publi­
cznego. Ta najbardziej reak­
cyjna i zaborcza klasa na 
przestrzeni ostatniego półwie 
cza podporządkowała sobie 
mieszczaństwo, obezwładnia­
ła i korumpowała klasę ro­Tak żyją w Niemczech zachodnich

Fot. — CAF
Na zdjęciu: chora na gruźlicę kobieta wraz ze swym 
mężem mieszka w namiocie w pobliżu Offenbach.

Troska o człowieka w Kraiu Rad

LEKARZ SZUKA CHOREGO
Do drzwi schludnego domku 

kołchoźnika rozlega się pukanie. 
Na progu zjawia się znajoma po­
stać lekarza z uśmiechniętą twa­
rzą.

— Dzień dobry, towarzysze! 
Wszyscy zdrowi dzisiaj w domu?

— Zdrowi, zdrowi, tozuarzyszu 
doktorze! Nikomu nic nie dole­
ga...

— To dobrze. Ale zaraz zoba­
czymy, jak tam jest naprawdę, 
żeby później nie było kłopotu. 
Chorobę lepiej „wylowić“ zawcza­
su...

Czudnowie, na wzgórzu, z którego 
widać całą wieś, stoi obszerny po­

kryty dachówką biały budynek. To szpital. 
Stąd wyrusza codziennie lekarz-internista 
na obchód w domach kołchoźników. Nikt 
go nie wzywał do chorego. Bo w Czudno­
wie lekarze nie tylko leczą chorych, lecz 
stale czuwają nad stanem zdrowia ludzi 
nie uskarżających się na żadne dolegliwo­
ści. Profilaktyka — podstawowa zasada 
medycyny radzieckiej — znalazła jak naj­
pełniejsze zastosowanie w pracy lekarzy 
czudnowskich.

Czterdzieści tysięcy profilaktycznych 
badań w ciągu roku — to liczba świadczą­
ca o rozmachu pracy lekarzy czudnow­
skich. Oznacza ona, że średnio biorąc, 
każdy mieszkaniec Czudnowa poddawany 
jest dokładnym badaniom lekarskim i o- 
trzymuje wskazówki, co powinien robić,

w

botniczą, skupiając w swym 
ręku wszystkie środki klaso­
wego nacisku i przemocy. 
Gdyby nie było imperializ­
mu, który w Niemczech przy­
brał specyficzną formę bloku 
kapitału monopolistycznego i 
junkierstwa, nie byłoby ani 
Hitlera, ani Oświęcimia i Tre 
blinki.

Wykorzenienie zaborczości 
niemieckiej można dokonać 
tylko przez zmianę struktu­
ry społeczno - ekonomicznej 
Niemiec i zniszczenie tych sił 
społecznych, które zrodziły 
imperializm niemiecki.

Tego właśnie domagał 
się program poczdamski i 
to znalazło pełny wyraz w 
praktycznej realizacji poli­
tyki Związku Radzieckiego 
w stosunku do Niemiec. Li­
kwidacja monopoli i jun­
kierstwa, przeprowadzona 
w strefie radzieckiej z całą 
bezwzględnością miała a- 
spekt nie tylko natury ekono 
micznej. Jej zasadniczym 
celem było podcięcie społe­
cznych korzeni imperiali­
zmu i faszyzmu.
Lecz tego właśnie nie chcia

ły zrobić zachodnie mocar­
stwa okupacyjne, które po­
czątkowo cicho, a potem jaw 
nie popierały reakcyjne, fa­
szystowskie elementy

Polityka okupacyjna mo­
carstw zachodnich, a szcze­
gólnie Stanów Zjednoezo. 
nych stworzyła taki system 
rządu, że naród niemiecki nie 
mógł wyzwolić się spod pano 
wania agresywnych i szowini 
stycznych kół wielkiego ka­
pitału i junkierstwa. Nie 
mógł podnieść się i przekształ 
cić swojej świadomości. Ma­
jąc do swej dyspozycji cały 
aparat oddziaływania na opi­
nię publiczną obrzucano ka­
lumniami awangardę niemie­
ckiej klasy robotr i cze j, Komu 
riistyczną Partię Niemiec. Sze 
rzono nienawiść do Związku 
Radzieckiego, Polski z jej gra 
nicami na Odrze i Nysie i 
wszystkich krajów obozu po­
koju. Czego nie mogła doko­
nać zatruta rewizjonistyczna

aby zachować zdrowie i wzmacniać siły 
do pracy.

Lekarzowi wiejskiemu z okresu przed­
rewolucyjnego wszystko co dzieje się dziś 
w Czudnowie wydawałoby się niedości­
głym marzeniem. W rocznikach statystycz­
nych, które zachowały się do dzisiaj, moż­
na wyczytać, że czterdzieści lat temu, w 
powiecie żytomirskim, do którego należy 
wieś Czudnow, na 13 tysięcy mieszkańców 
przypadał jeden tylko lekarz. Odległość 
do najbliższego szpitala wynosiła najczę­
ściej kilkadziesiąt wiorst i nieraz się zda­
rzało, że rodzina przywoziła do szpitala 
już ostygłe zwłoki. Dzisiaj nie ma w tym 
rejonie wsi, która byłaby oddalona od 
szpitala lub ambulatorium więcej niż dwa 
do trzech kilometrów.

Wymownym świadectwem osiągnięć le­
karzy czudnowskich są dane o podniesie­
niu wydajności pracy w kołchozach tego 
rejonu. W ciągu ostatnich trzech lat ilość 
kołchoźników, którzy ze względu na zły 
stan zdrowia nie odpracowali minimum 
dniówek obrachunkowych, zmniejszyła się 
dwukrotnie. W ubiegłym roku ze stałego 
leczenia ambulatoryjnego korzystało 1.438 
kołchoźników, z czego w końcu roku 617 
osób całkowicie wyzdrowiało, a 384 znacz­
nie polepszyło swój stan zdrowia.

W Czudnowie funkcjonuje też specjalna 
rejonowa komisja lekarska dla kołchoźni­
ków, w której skład, poza lekarzami, wcho 
dzi rówmież przewodniczący kołchozu, do 
którego w danej chwili zjechała komisja.

i odwetowa propaganda, tego 
dokonała oszukańcza ordyna 
cja wyborcza, terror i pałka 
policyjna rządu Adenauera.

Antypolskie ostrze 
imperia istycznej

polityki
W zagadnieniu Niemiec 

najjaskrawiej uwypukla się 
również antypolskie ostrze 
całej polityki imperializmu 
amerykańskiego. Podsycanie 
nastrojów odwetowych, wobec 
Polski, atakowanie naszych 
praw do Ziem Zachodnich, 
podsycanie nienawiści do 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej ma 
na celu polityczne i moralne 
przygotowanie Niemiec zacho 
dnich do nowej wojny.
• Największym błędem było­
by jednak sądzić, że zwycię­
stwo wyborcze Adenauera u- 
niemożliwia już dalszą walkę 
o pokojowe, zjednoczone i de­
mokratyczne Niemcy. Przeci­
wnie, walka ta stała się jesz­
cze bardziej konieczna wobec 
wzrostu sił agresji i wojny. 
Nie po to bowiem narody 
przelewały krew swoich sy­
nów, aby dopuścić znów do 
odrodzenia sję nowego ogni­
ska wojennego.

Walka o pokojowe 
demokratyczne 
Niemcy trwa

Bowiem zjednoczone i nie­
zawisłe od obcych mocarstw, 
nie biorące udziału w agresy 
wnych blokach, demokratycz 
ne i pokojowe Niemcy — nie 
mogą zagrc-zić światu. Nato­
miast ciągłą groźbą ała poko 
ju światowego byłyby Niemcy 
stworzone na obraz i podo­
bieństwo imperialistycznych 
kół Stanów Zjednoczonych, 
Niemcy włączone do agresyw 
nego bloku atlantyckiego, 
Niemcy z odbudowanym 
Wehrmachtem, stanowiące 
bazę wypadową przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
kraj oni, demokraej i ludowej.

Bronimy pokoju nie dlate­
go, że czujemy się słabi. U- 
klad sił miedzy obozem poko­
ju, a obozem wojny jest bo_ 
wiem w tej chwili taki, że 
każdy 1 rok wojenny wywo±a 
nieuchronnie wielki gniew na 
rodów, które w nieubłaganej 
walce w obronie swojej wol­
ności pokonają każdego agre­
sora.

Wielką siłą uderzeniową i 
moralną jest NRD, która 
wbrew wysiłkom Adenauera, 
by nie dopuścić do porozu­
mienia między Niemcami ze 
Wschodu i Zachodu czyni i 
będzie czynić wszystko, aby 
osiągnąć ten cel w imię po­
koju i przyjaźni między naro 
darni. W tej ciężkiej walce o 
zjednoczenie kraju, jaką to­
czą patrioci niemieccy pomo­
gą im wszystkie narody 
świata. F. B.

Wieikopolskę odwiedziła delegacja chłopów z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. Poza Poznaniem 
niemieccy chłopi zwiedzili jeszcze niektóre Państwo­
we Gospodarstwa Rolne, spółdzielnie produkcyjne ł 
gromadę indywidualną Jerka w pow. kościańskim. 
Rozmach odbudowy Poznania i budownictwo miesz­
kaniowe oraz rozwój naszego rolnictwa wywarł na 
gościach duże wrażenie. Szczególnie zaimponował im 
rozwój hodowli w spółdzielni produkcyjnej — Ku­

rowo.
Na zdjęciu: powitanie delegacji w gromadzie Jerka. 
Przewodnicząca koła ZMP — Helena Tafelska wrę­
cza kwiaty sekretarzowi „Vereinigung der gegenseiti- 
gen Bauernhilfe“, organizacji odpowiadającej Związ­
kowi Samopomocy Chłopskiej — Zygfrydowi Wenze- 
lowi, który jest równocześnie kierownikiem wycieczki.

Gmina Duszniki
przestała Isyć najgorszą
Dane liczbowe, które mó­

wią o wykonaniu obowiązko­
wych dostaw przez jakiś po­
wiat czy gminę, zawierają w 
sobie nie tylko suche procen­
ty. Za tymi liczbami kry je 
się większa czy mniejsza 
świadomość obywatelską mas 
chłopskich, kryje się dobra 
czy zła praca organizacji par 
tyjnej, aktywu terenowego, 
jego umiejętność budzenia i 
podnoszenia na wyższy po­
ziom świadomości chłopa.

Wcźmy dla przykładu gmi­
nę Duszniki (pcw. Szamotu­
ły;, która w skupie zboża, 
mleka i żywca przez długi 
czas była na szarym końcu. 
Obecnie w skupie zboża znaj­
duje się w czołówce powiato­
wej.

Dnia 22. 8. br. gmina Du­
szniki zorganizowała imponu­
jący, zbiorowy transport zbo- 
za. Na 230 wozach chłopi ze 
wszystkich dziewięciu gromad 
odstawili do punktu skupu 
245 ton ziarna. Nie jest to 
bynajmniej powód do samou- 
spokojenia, bowiem plan ro­
czny wykonany jest dopiero 
w 35 procentach, ale warto 
podkreślić fakt, że gmina z 
szarego końca weszła do czo­
łówki.

Jasne, że tego rodzaju a- 
wans gminy nie dokonał się 
sam. Dokonali go ludzie. 
Zmieniły się w Dusznikach 
metody roboty partyjnej, któ 
rą teraz zaczynają prowadzić 
szerokie rzesze aktywistów i 
agitatorów w terenie.

Rezultaty tej dobrej robo­
ty nie dały długo na siebie 
czekać. Zorganizowano tran­
sport zbiorowy. Trzeba tylko.

Zadaniem tej komisji jest czuwanie nad 
odpowiednim przydziałem pracy dla rękon 
walescentów i ludzi o słabym stanie zdro­
wia. Np. kołchoźnica, którą czeka po­
ważna operacja, wie już z góry, że na 
mocy orzeczenia komisji po wyjściu ze 
szpitala skierowana zostanie do lżejszej 
pracy. W ubiegłym roku komisja wydała 
545 orzeczeń, kierując ludzi do odpowied­
niej dla ich zdrowia pracy. Jednakże 
i dalej nie przestaje się ona nimi intere­
sować. Po pewnym czasie poddawani są 
oni ponownemu badaniu i często w ich 
karcie chorobowej wpisywana bywa diag­
noza: „praktycznie zdrów1*, co znaczy, że 
teraz rekonwalescent może już wybierać 
sobie rodzaj pracy według własnego upo­
dobania, czy też potrzeb kołchozu.

W autobusie kursującym na trasie Żyto­
mierz — Czudnow słychać nie tylko śpiew 
ną mowę ukraińską, ale i gardłowe głosy 
Kazachów, twardy akcent Łotyszów Do 
Czudnowa jeżdżą ludzie z dalekich stron, 
z różnych republik Związku Radzieckiego. 
Są to lekarze, pragnący zaznajomić się z 
pracą swych kolegów w szpitalu czudnow- 
skim, by ich doświadczenia zużytkować 
w swojej działalności.

Ten sam autobus przywozi również wiele 
listów z innych rejonów, gdzie za przykła 
dem Czudnowa zastosowano na szeroką 
skalę leczenie profilaktyczne, gdzie ce' 
dziennie walczy się niezmordowanie o na 
cenniejszy kapitał narodu — o zdrowi 
i siły obywateli Związku Radzieckiego.

I. Agranowski

aby aktywiści z gminy Dusz­
niki nie spoczęli na laurach, 
ale dobrze rozpoczętą pracę 
doprowadzili pomyślnie do 
końca.

A teraz zwróćmy uwagę 
na gminę Ostroróg w tym śa 
mym powiecie. Określa się ją 
jako „trudny teren“. Istotnie, 
umuia uscrorog wlecze się na 
końcu w planowym wykony­
waniu obowiązków wobec pań 
stwa. Projektowane na dzień 
28. i 30. 8. br. zbiorowe tran­
sporty nie doszły do skutku. 
Cnłopi ulegli wrogim wpły­
wom kułaków, jak np. Józefa 
Stachowiaka z Kluczewa, któ 
ry na zebraniu gromadzkim o 
świaaczył wręcz, że nikt nie 
będzie mu dyktował dnia ani 
godziny odstawy zboża. Wo­
bec słabej postawy aktywu 
gminnego zwyciężył wróg.

Cieszą się z tego kułacy m. 
in. Stefan Rój z Wielońska 
— sabotujący systematycznie 
plany państwowe, Aleksander 
Cieszyński, Czesław Sobczak, 
Włodzimierz Ratajczak i 
Chryzostom Gumny — 30-ha 
ktarowy z Bielina, którzy u- 
porczywie zalegają z dosta­
wami zboża i innymi świad­
czeniami na rzecz państwa.

I co wy na to, towarzysze 
aktywiści z gminy Ostroróg? 
A może powiecie, że gmina 
nie wywiązuje się ze swych 
zobowiązań z przyczyn obiek 
ty wnych? Nie. Są to skutki 
źle prowadzonej przez was 
pracy w terenie! A jaki wy 
sami daliście przykład w pla­
nowym skupie zboża?

Oto, np. 13 członków par­
tii nie wywiązało się jeszcze 
w pełni ze swoich zobowią­
zań. Usprawiedliwiają się oni 
brakiem agregatów.

A przecież nie brak w gmi­
nie Ostroróg gospodarzy, któ­
rzy zobowiązania swoje zre­
alizowali w 100 procentach 
jak: Stanisława Laferska z 
Ostroroga, która po zrealizo­
waniu planu rocznego sprze­
dała państwu 129 kg zboża 
ponad plan, jak Stanisława 
Bąk, Krystyna Grochowina, 
Maria Weyman z gromady Or 
liczko, które roczny plan skn 
pu zrealizowały już w 100 
proc.

Podobne przykłady patrio_ 
tycznej postawy chłopów z 
gminy Ostroróg można by 
mnożyć. Są oni wzorem dla 
tych wszystkich, którzy nie 
rozumieją jeszcze w pełni te­
go, że spełnianie obowiązku 
w planowym skupie zboża, 
żywca, mleka i innych produ 
któw rolniczych jest brater­
ską odpowiedzią na wysiłki 
robotników’ dźwigających wr 
górę nasz przemysł, g.ówną 
podstawę naszego dobrobytu 
i siły narodu.

Przykład gminy Duszniki 
świadczy o tym, że , trud- 
nycli“ terenów nie może być 
tam. gdzie są ludzie chętni do 
"Oboty. A Indzie rosną co­
dziennie, trzeba tylko bVżej 
io nich przyjść, oorwać ich 

1 sobistym nrzvkładem, wzbu­
dzić w nich aktywność, nau­
czyć świadomie myśleć ’ d-z.ia 

,łać. F. 3.



Remonf 
sieci wodociągowej 
we Wrześni
usprawni zaopatrzenie 
w wodę

Wojewódzki Zarząd Przed­
siębiorstw i Urządzeń Komu 
nalnych w Poznaniu wysu­
nął szereg wniosków, mają­
cych na celu usprawnienie 
działalności wodociągów we 
Wrześni.

Jednym z pierwszych jest 
utworzenie z dniem 1 stycz­
nia 1954 r. odrębnego przed­
siębiorstwa gospodarki komu 
nalnej na rozrachunku go­
spodarczym. Dotychczas bo­
wiem prowadzone na budże­
cie miało ograniczoną opera­
tywność. Ponadto do połowy 
października br. będzie uru­
chomiona nieczynna dotych­
czas studnia w cukrowni. W 
r. 1954 przewiduje się kom­
pletny remont pozostałych 2 
studzień oraz 1000 m sieci wo 
dociągowej, kosztem 168 000 
zł. Będzie to pierwszy kapi­
talny od 18 lat remont sieci 
wodociągowej we Wrześni. 
Budowa 2 nowych studni w 
mieście także przyczyni się 
do poprawienia sytuacji „wo 
dnej“ we Wrześni.

My ze swej strony proponu 
jemy Prezydium MRN prze­
prowadzenie narad z dyrek­
cją Zakładów Wytwórczych 
Głośników T-10, aby także 
wybudowały na własne po­
trzeby studnię na swoim te­
renie. (K. St.)

o?
Foto — Przychodzki 

Jedną z centralnych dekoracji z okazji Dni Poznania jest 
monumentalna ekspozycja przy placu Stalina. Jej treścią jest 
wizerunek Przywódcy i Nauczyciela Narodu Polskiego — 
Bolesława Bieruta w otoczeniu portretów czołowych przo* 
downików pracy ziemi poznańskiej na tle symbolu naszych 
czasów — nowego budownictwa ,któremu imię: plan 6-letni, 
Ta wspaniała dekoracja ściąga uwagę licznych przechodniów

i wycieczek, przybywających do naszego miasta.

Wyrównać dostawy mleka
w gminie Miejska Górka

Nie wszyscy chłopi w po­
wiecie rawickim należycie u- 
stosunkowall się do dekretu o 
obowiązkowych dostawach mle 
ka. Mówią o tym cyfry za I 
półrocze. Okazuje się, że wszy 
stkle gminy mają znaczne za­
ległości w dostawach. Z bliż­
szych zestawień wynika, że 
około 20 proc, chłopów nie 
wypełnia tego obowiązku i 
mleka nie odstawia, w czym 
celuje gmina Miejska Górka. 
Jest tam bowiem ok. 25 proc, 
takich gospodarzy, szczególnie 
wśród posiadaczy większych 
obszarów .którzy dostawy wy­
konują tylko częściowo.

Miejska Górka maj również 
znaczne zaległości z ubiegłego 
roku. Na jej terenie istnieją 
gromady, które plan swój wy-

« KRONIKA
WIZESIEł

mgr inż, Wł. Blaszczak

O czym należy pamiętać

przy zbiorze ziemniaków
Do kopania ziemniaków przy­

stępujemy po ich dojrzeniu. Po- 
majętny to po tym, że skórka 
na kłębach jest dobrze wykształ 
eona, gruba, a pod naciskiem 
paznokcia nie ustępuje i nie 
6chodzi z ich powierzchni. Kłęby 
niedojrzale mają skórkę cienką, 
która niedostatecznie chroni je 
przed zepsuciem (zgnilizną) i 
dlatego przechowywanie takich 
ziemniaków' jest niewskazane 
1 niebezpieczne.

ZARAZA ZIEMNIACZANA
W roku bieżącym w kilku po­

wiatach województwa poznań­
skiego wystąpiła w dosyć poważ­
nych rozmiarach groźna choro­
ba ziemniaków — zaraza ziem­
niaczana (Phytophthora infe- 
stans). W warunkach Wielko­
polski występuje ona normalnie 
dopiero pod koniec, w tym roku 
jednak pojawiła się już w po­
czątkach sierpnia. Choroba wy­
wołuje na liściach brunatne,

Kłęby ziemniaczane porażone 
zarazą ziemniaczaną

bezkształtne plamy, rozwijające 
Się zwykle na szczytach lub na 
brzegach blaszek liściowych. 
Po spodniej stronie porażo­
nych liści na brzegach plam w 
dni deszczowe występuje biały 
nalot. Są to skupienia masy za­
rodników powodujących dalsze 
rozprzestrzenianie się choroby. 
Plamy rozszerzają się 1 prowa­
dzą do obumarcia całych liści, 
które opadają i gniją albo zasy­
chają i zwisają.

W warunkach sprzyjających 
rozwojowi choroby (mgła ł umiar 
kowana temperatura), cała nać 
ziemniaków może ulec zniszcze­
niu w ciągu 4—5 dni. Oczywiś­
cie z chwilą obumarcia naci koń­
czy się przyrost kłębów 1 dla­
tego choroba prowadzi do obni­
żenia plonu. Jednakże oprócz 
naci choroba poraża także kłęby 
ziemniaczane. Chore kłęby wy­
kazują stalowo-słne plamy, nieco 
wklęsłe. Skórka w miejscu pla­
my jest cienka a na przekroju 
miąższu widać rdzawe, języko- 
watę przebarwienia. Czasem 
porażone kłęby gniją na polu, 
częściej jednak dopiero w 
okresie przechowania a zwłasz­
cza wtedy gdy jest ono wadliwe.

Chorobę zwalcza się m. In. 
przez opryskiwanie ziemniaków

Od pracy kół ZMP

zależą wyniki produkcyjne
brygad młodzieżowych w Ostrowie

zaoszczędziła 30 343 zł oraz 
osobiście wykonywała napra 
wy swego parowozu przy uży 
ciu starych jeszcze użytecz­
nych materiałów. Brygada 
młodzieżowa im. Juliana Mar 
chlewskiego przy Zakładach 
Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Ostrowie pod prze­
wodnictwem Bronisława 
Kwiatkowskiego wykonała 
plan produkcyjny za II kwar 
tał w 158 procentach.

Proporce przechodnie ZM 
ZMP za II kwartał uzyskali: 
Brygada Młodzieżowa Paro­
wozu 01 49-26 im. Marchlew 
skiego, im. Hanki Sawickiej 
ze Spółdzielni „Nadzieja", 
MHD sklep nr 13, PSS sklep 
nr 30 i brygada młodzieżowa 
im. Hanki Sawickiej w PDT.

(Hof)

Wykonali

roczny plan produkcji
Załoga Wytwórni Wód Ga­

zowych i Rozlewni Piwa Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców w Szamotułach, wykonała 
roczny plan produkcji warto­
ściowo w 101,3 proc, według 
stanu na dzień 31 VIII br.

Zgodnie z podjętym dla u- 
czczenia IX rocznicy PKWN 
zobowiązaniem wykonania rocz 
nego planu do 30 IX 53, pod­
jęte zobowiązanie zrealizowa­
no na miesiąc przed terminem.

Do najlepszych pracowni­
ków wytwórni należy ob. Ce­
cylia Mikołajczak, brygadzist- 
ka, która średnio wykonuje 
normę w 140 do 145 proc.

Tadeusz Fudała 
korespondent „Głosu"

W Wqgrowcu
prmołemo
komitet obchodu
Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W dniu 4 września br. w 
Wągrowcu powołano Komitet 
Obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W skład Komitetu weszli 
przedstawiciele partii, stron­
nictw politycznych, organiza 
cjl masowych, instytucji oraz 
urzędów. Wyłoniono również 
sekcję organizacyjną, propa­
gandową, imprezową i dekora­
cyjną. (Kdw)

Przebieg współzawodnictwa pracy w Ostrowie wśród 
brygad młodzieżowych za I kwartał 1953 r. oraz w okresie 
przygotowań do IV Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie 
wykazał pewne niedociągnięcia, które spowodowane zo­
stały wadliwą pracą niektórych organizacji zetempow- 
skich. Niedociągnięcia te zauważyć się dały np. w Ostrow­
skich Zakładach Przemysłu Odzieżowego i w Browarze, 
Wlkp. Zakładach Mechanicznych, gdzie praca brygad 
młodzieżowych w porównaniu z IV kwartałem ub. r. była 
słabszą.

W innych zakładach nato­
miast brygady młodzieżowe 
osiągnęły znaczne wyniki we 
współzawodnictwie. Taka np. 
brygada młodzieżowa przy 
Ostrowskich Zakładach Be- 
toniarskich licząca 4 zespoły 

po dwie osoby, osiągnęła 
w pierwszym kwartale br. — 
222 procenty normy, przy 
czym niezależnie od przekro 
czenia normy utrzymano wy 
soką jakość produkowanych 
elementów. Wynikiem ofiar­
nej pracy brygad młodzieżo­
wych i wysiłków całej załogi 
było zdobycie pierwszego miej 
sca we współzawodnictwie w 
skali ogólnopolskiej oraz 
sztandaru przechodniego, u- 
fundowanego przez Central­
ną Radę Zw. Zaw.

Brygada im. Janka Sawic­
kiego przy ZNTK w Ostrowie 
pod przewodnictwem Stani­
sława Zgardy przy kryciu da 
chów wykonała plan kwar­
talny w 193,1 proc. Jest to 
również jedyna brygada w 
zakładach użytkująca stare 
materiały do nowej produk­
cji. Również brygada im. 
Hanki Sawickiej przy Fabry 
ce Wyrobów Metalowych mi­
mo trudności materiałowych 
uzyskuje 190 proc, normy.

Słabo przedstawiało się 
współzawodnictwo w placów­
kach handlu, do którego przy 
stąpiły tylko 4 brygady skle­
powe Miejskiego Handlu De 
talicznego a w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców oraz 
w Powszechnym Domu Towa 
rowym współzawodnictwo 
pracy w ogóle nie istnieje.

Proporce Zarządu Miej­
skiego ZMP za I kwartał o- 
trzymały brygady Zakładów 
Betoniarskich, im. Janka Kra 
sickiego przy ZNTK, trans­
portu przy Żarz. Budowl. nr 
9 oraz sklepowe MHD ze skle 
pu 13 i 20.

W II kwartale we współza­
wodnictwie dała się zauwa­
żyć znaczna poprawa. Dużo 
jest brygad, które mogą po­
szczycić się swymi osiągnię­
ciami. Młodzieżowa brygada 
parowozowni w składzie Ma­
rian Cieluch, Tadeusz Zim­
ny, Henryk Florek i Julian 
Grzegorczyk w II kwartale

w' czasie wegetacji cieczami 
grzybobójczymi. W doświadcze­
niach prowadzonych przez Za­
kład Chorób Roślin WSR w Po­
znaniu w roku 1952 — opryski­
wanie dało zwyżkę plonu 30 q 
na ha. W tym roku zwyżka plo­
nu prawdopodobnie będzie jesz­
cze większa. By zabezpieczyć 
się przed gniciem kłębów zbie­
ranych z plantacji porażonych 
zarazą ziemniaczaną należy:

1) Sprzątać ziemniaki w pięk­
ną, słoneczną pogodę.

2) Jeśli nać jest porażona a 
jeszcze niecałkowicie obumarła, 
w plantacjach cenniejszych za­
leca się skoszenie jej, zgrabienie 
i usunięcie z pola przed sprzę­
tem.

3) Nie przykrywać wykopa­
nych ziemniaków nacią ziemnia­
czaną.

4) Zebrane ziemniaki poddać 
przebraniu i tylko zdrowe za- 
kopcować.

5) Ziemniaki wykazujące duży 
procent porażonych kłębów naj­
lepiej przeznaczyć na paszę lub 
przerób.

OSPOWATOŚĆ KŁĘBÓW
(Rhizoctonia solani) poważnie 
obniża wartość sadzeniaków. 
Szkodliwość tej choroby polega 
na tym, że grzyb widoczny na 
powierzchni porażonych kłębów 
w postaci czarnych, różnej wiel­
kości strupów - sklerot uszka1 
dza i zabija kiełki w okre 
sie wschodów ziemniaków. Cho 
roba ta prowadzi do dyskwalifi­
kacji ziemniaków. Doświadczal­
nie stwierdzono, że w miarę o- 
póżniania sprzętu ziemniaków, 
poważnie zwiększa się procent 
kłębów ospowatych i stopień ich 
porażenia. W doświadczeniach 
Zakładu przeprowadzonych w r. 
1952 ziemniaki wykopane w dniu 
2 IX wykazały 7 proc, kłębów 
ospowatych, podczas gdy ziem­
niaki kopane 17 października po­
siadały już 27 proc kłębów ospo 
watych. W innych doświadczę 
niach ilość kłębów ospowatych 
wzrosła jeszcze silniej, docho­
dząc do 70 proc. Widzimy więc, 
że ziemniaki z pól selekcyjnych 
należy sprzątać możliwie wcześ­
nie, zaraz po osiągnięciu przez 
nie stanu dojrzałości.

Wszystkie wykopane ziemnia­
ki po przesuszeniu i oddzieleniu

Ziemniak porażony przez 
ospowatość kłębów

wszelkich kłębów chorych I 
szkodzonych, należy starannie 
zakopcować dając dostateczną 
ilość suchej słomy. Pamiętać 
trzeba, że dobre przechowanie 
ziemniaków ogranicza do mini 
mum straty i zachowuje pełną 
wartość zdrowotną sadzeniaków,
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OPERA — g. 19 
„Hrabina"

POLSKI - godz. 
.•Grzech"

NOWY - g. 19.30 —
„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA - 
godz. 16.30 — „Zając 
Chwalipięta"

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA:

Strzałkowo: „Dzień na 
prowincji"

K»na

APOLLO — godz. 16, 
18 i 20 „Sprawa do 
załatwienia (polski)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30. 1^.30 1 20.30 —

konują w znikomym procen­
cie. Wśród nich w ogonie wlo­
ką się: Konary, Kołaczkowice 
i Sobiałkowo. W Konarach na 
przykład Leon Polny z ub. 
roku zalega 1.325 litrów i za 
rok bieżący 1000 litrów, Ja­
dwiga Suchanecka, Bronisław 
Ratajczak i Ignacy Sierakow­

ski mają po 2 tys. litrów za­
ległości za rok ubiegły i bie­
żący. Zaległości Władysława 
Olejnika z gminy Chojno wy­
noszą 2500 litrów.

Z uznamlem podkreślić nale 
ży fakt, że około 15 procent 
chłopów w powiecie wykonało 
Już całkowicie roczny plan do 
stawy mleka. Są również gro­
mady, Jak: Zołędnica, Sielec 
Nowy, Trzebosz, Kawcze, So- 
winy, Kąty, które z dostaw 
wywiązują się wzorowo, a na­
wet dostarczają duże Ilości 
mleka ponad plan. W dosta­
wach mleka przodują spół­
dzielnie produkcyjne Szew- 
zdrowo, Potrzebowo, Golinka. 
Z gospodarzy indywidualnych 
wyróżnili się Dolatowski z 
Gierłachowa, Rafał Jarczewski 
z Szymanowa, Teodor Karkosz 
ze Słupi Kapitulnej i Euge­
niusz Krukowski z Szymano­
wa.

Andrzej Maślak
korespondent „Głosu"

Z Wielkopolski
Ziemi Lubuskiej
Niektóre zakłady handlowe w 

Lesznie znacznie przekroczyły 
swe miesięczne plany obrotów 
w miesiącu sierpniu br. I tak 
MHD wykonało 121 proc., PSS 
118 proc, i PDT — 109 proc. (R)

*
Wielu pracowników Lubus­

kich Zakładów Przemysłu Weł­
nianego stosuje przodujące me­
tody radzieckich racjonalizato­
rów i nowatorów produkcji. Na 
zwiększoną obsługę wrzecion na 
skręcarkach przeszły m. in. Ba- 
rakowska, Socha i Bednarska. 
Tkaczka Małodzińska przeszła z 
obsługi dwóch na obsługę trzech 
krosien, (ik)

*'
Ostatnio Wydz. Zdrowia przy 

DOKP w Poznaniu przydzielił 
karetkę pogotowia Obwodowej 
Poradni Lekarskiej PKP w Le­
sznie. Karetka usprawni w wiel­
kim stopniu pracę lekarzy po­
radni w rozległym terenie węzła 
leszczyńskiego. (R)

*
Powiatowy Związek Gminnych 

Spółdzielni oraz Gminne Spół­
dzielnie wspólnie z PSS, MHD 
i „Spólnotą Pracy" zorganizo­
wały w Środzie Wielki Jarmark 
Spółdzielczy w dniach od 7 do 
10 bm. Na jarmarku prowadzo­
no skup drobiu, pierza, jaj, ma­
sła, skór' surowych, grochu, pro­
duktów roślinnych, złomu i in­
nych odpadków użytkowych.

■X-
W dniu 5 bm. po miesięcznej 

przerwie urlopowej wznowił 
swą działalność artystyczną 
Teatr Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze. Repertuar teatru na 
najbliższy okres obejmuje „Ślu­
by panieńskie*’ Fredry oraz 
współczesną sztukę pisarza ra­
dzieckiego Uspieńskiego pod ty­
tułem „Przyjaciele*'. Zespół ar­
tystyczny Teatru Ziemi Lubus­
kiej zorganizuje ponadto szereg 
wyjazdów do wielu gmin i gro­
mad województwa zielonogór­
skiego.

*
Biuro Opałowe w Wągrowcu 

przypomina, że termin wykupu 
węgla na pierwszy rzut 1953/54 
roku upływa z dniem 15 wrześ­
nia 1953 r. Po tym terminie za­
mówień na przydział węgla pier­
wszego rzutu nie będzie się 
przyjmować. Kto z ważnych 
przyczyn nie wykupił dotych­
czas węgla, może to uczynić do 
dnia 15 września br. w Dzielni­
cowym Biurze Opałowym w 
Wągrowcu, ul. Bydgoska 4, w 
godz. od 8 do 12 i od 16 do 18. 
Poza tym Biuro sprzeda je w de­
talu brykiety brunatne w cenie 
30 zł za 100 kg i brykiety z wę­
gla kamiennego w cenie 33,11 zł 
za 100 kg. (Kdw)

CO-GDZI E-Kl EDM
,-Pierwsze dni" (pol­
ski)

MUZA - g. 14.30. 16.30 
18.30 i 20.30 ..Sprawa 
do załatwienia* (poi 
ski)

RIALTO - g 16. 18 i 
20 — „Mazowsze", 
„Dzieło mistrza Stwo 
sza" (polski)

LETNIE — g. 16.30 i 
18.30 ,,Q szóstej wie­
czorem po wojnie" 
(radź.)

PIAST — g. 19 „Ślubu­
jemy", ..Mistrzostwa 
Europy w Boksie"
(polski)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 — „Najpięk­
niejsza" (włoski)

PUSZCZYKÓWKO —
g. 18 „Ślubujemy" i

„Mistrzostwa Europy 
w Boksie" (polski)

Radio
PROGRAM II 

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55 12.04.
17, 18.45 (P). 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 6.50.
7.20 — poranna. 12.15 
różnych narodów, 13 
polska, 13.40 utwory 
na flet, 15 — popu­
larna, 16 — utwory 
klawesynowe. 16.20 
(P) — fragm. oper,
17.20 |(P) — koncert 
Filharmonii Poznań­
skiej, 18 i 18.40 (P) — 
rozrywkowa, 19.05 — 
taneczna, 20.20 — o-

perowa, 21.36 — ta­
neczna, 22.15 — ka 
meralna, 22.48 — ta 
neczna, 23 — forte­
pianowa

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 11.45 
głos mają kobiety. —
14.10 i 14.30 — dla
szkół, 15.10 — opow. 
pt. „Warkocz Kata­
rzyny", 15.30 — dla 
dzieci, 13.30 — poga­
danka pt. „Przewi­
dywania", 18.55 (P)
z ckazji Dni Pozna­
nia, 19.10 (P) — fe­
lieton pt. „Wyrów­
nujemy braki", 19.20 
radiowy poradnik ję­
zykowy, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — reportaż z Cze­
chosłowacji, 20.50 (P) 
dla wsi, 22 — fragm. 
p<ow. pt. „Rozwód to 
hańba"

Sport:
21.26 — wiadomości

<55?
PIĄTEK 

lacka I Prota
Słońce w.: 5.04

zach.: 18.01

Zachmurzenie zmienne, 
przejściowo duże z opadami. 
Temperatura maksymalna o- 
koło 16 st. C. Wiatry nocą 
słabsze, dniem umiarkowane, 
chwilami dość silne z kierun­
ków zachodnich i północno- 
zachodnich.

Kolejarze
Ziemi Lubuskiej 
usprawniają pracę

Kolejarze węzła zielonogór- 
skiego mają duże osiągnięcia 
w racjonalizatorstwie i współ­
zawodnictwie pracy. W wyni­
ku realizacj i zobowiązań długo 
okresowych podjętych dla u- 
czczenia 22 Lipca i I rocznicy 
ogłoszenia Konstytucji PRL, 
służba konduktorska przez u- 
sprawnienie organizacji pracy 
zmniejszyła obsługę daleko­
bieżnych pociągów osobowych 
o 1 osobę. Pracownicy służby 
handlowej i służby elektro­
technicznej zwiększyli znacz­
nie wydajność pracy. ZMP- 
owska drużyna parowozowa w 
składzie: Kajetańczyk, Walko- 
wiak, Baum 1 Graf podjęła 
hasło: „Mój parowóz świadczy 
o mnie“.

Wśród pracowników kolejo­
wych coraz bardziej rozwija 
się ruch racjonalizatorski. Ig­
nacy Patan, wielokrotny przo­
downik pracy, monter kolejo­
wy na stacji Zbąszynek, za­
stosował ruchome podpórki 
przy semaforach w czasie ich 
malowania. Dzięki temu u- 
sprawnieniu skrócił on czas 
malowania semaforów z 8 do 
2 godzin, (ik) ,

i
Usprawnienie 
procesu produkcji 

w tartaku Antonin
Nową metodę pracy w tai% 

taku Antonin w pow. ostrow­
skim wprowadzili przodownicy 
pracy Stanisław Pasto-k, Jan 
Matysiak oraz Leon Pieske, 
kierownik tartaku. Przyczynili 
się oni do zmiany procesu tech 
nologicznego na terenie skła­
du surowca. Skład ten był do­
tychczas, „wąskim gardłem'4 
tartaku. Wprowadzenie nowej 
metody niezależnie od znacz­
nych oszczędności w liczbie 
pracowników spowodowało 
również poważne zwiększenia 
wydajności pracy. Przed wpro 
wadzeniem zmiany procesu ze­
spół wyrzynkowy składał się 
z 4 pracowników. Obecnie w 
zespole pracuje tylko 2. Pod­
czas gdy przed usprawnieniem 
pracowały w składzie surowca 
cztery zespoły, w liczbie 16 
osób, to obecnie pracuje osiem 
osób, wykonując tę samą pra­
cę, a nawet uzyskując znacz­
nie lepsze wyniki. Wydajność 
pracy w sierpniu br. wzrosła 
prawie dwukrotnie, a wykony­
wanie norm w tym miesiącu 
wzrosło do 364 proc. Zwięk­
szyły się również zarobki, tak 
że pracownik zarobił dziennie 
przy wyrzynce 68 zł, a jego 
miesięczny zarobek wynosił o- 
koło 1700 zł.

Wprowadzoną przez anto- 
nińskich racjonalizatorów me­
todę zastosowano już w skła­
dzie surowca w tartaku Lesz­
no. Wyniki osiągnięte w Lesz­
nie potwierdziły również słusz 
ność metody. Zespoły wykonu 
jące wyrzynki tartaku Leszno 
dzięki usprawnieniu wykonały 
około 500 procent normy i 
uzyskały dzienny zarobek' w 
wysokości 105 zł na ‘pracow­
nika. Siadem tych załóg po­
winny pójść pozostałe załogi 
tartaku rejonu, co pozwoli na 
znaczne przekraczanie planu 
i zwiększy zarobki pracowni­
ków. (Hof)
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